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·pr~yniosly o·lbrzymie · zwycięstwo frontowi demokratyczne·mu 

P.r mie _, · 
Pk.AGA [PAP.). W niedzielę, 30 maja odbyły 

się w c:zechodowacji wybory do nowego Zgro 
madzema Nra_do~ego.. Od wczesnych godzin 
rannych gromadziły się przed setkami lokali 
:WYbo::<;zych w _Pradze, w Brnie, w Bratysławie 
l w innych .miastach Czech, Moraw i Slą'ska 
oraz w SłowaC]i . niezliczone tłumy obywateli, 
pragnących spełnić swój obowiązek. Do wiel .i 
lokali Wyborczych śpieszyła ludność miast : 
wsi w asyście orkiestr i przy wtórze pieśni na­
rodowych, głosując następnie manitestacyjnle 
na listę kandydatów czechosłowackiego frontu 
narodowego. 

Wyborcy wrzucalt do koszów w lOkalach ~ 
borczych t. zw. „białe kartki". Wrzucając t11-
ką, k~rtk~ do urny - każdy wyborca mógł oka 
zac, ze nte zgadza s;ę z listą trontu narodowe­
g:o. Poza listą fro~tu demokratycznego innych 
list kandydatow me zgłoszono ani w jednym 
okręgu wyborczym, chociaż ordyna~ja wybor­
cza prllyznała 1to prawo każdemu obywatelow:, 

I który zbierze conajmniej tysiąc podpisów pod Inii; ~ frontem n.arodowym, gl05ując m~ife~ta premierem Gottwaldem na czele. 
swoją lisl.ą. cy]nie na jego lJ.Stę. Przebieg wyborów na Slqs.ku Opcrw.śklm l 

M'.mo ulewnego deszczu, ucmial w wyborach W Brnie, stoJicy Moraw, frelkwencja wy- Zagłębiu Ostrawskim obserwowała 10 osobo· 
był masowy. Przebieg głosowani-a, które w wie borcza byłcf bez porównania wyższa, aniżeli wa delegacja dziennikarzy po1lsk1ch, repreze;n 
lu WYPadkach nosiło charakter manifes-tacli na- w roku 1946. Do um stawiJJ się nawet 90-let- tujących r&żne pisma, m. in. „Trybunę Robot• 
rodowej, nie został nigdzie zakłócony. Uczni ni obywatele, którzy nie chcieU s!korz~tać z l!liczą", „Dzierutik Zachodni", „Gazetę Robot 
obserwatorzy zagraniczni mieli możność prze- przy&ługującego im prawa nie głosowania. niczą" itd. 
konania się 0 całkowicie demokratycznym i W niektórych obwodach wyborczych Brna • • 
wolnym charakterze wyborów. NigcJzie nie by- giosowaillie skońazyło się już o godz. 10.30 PRAGA (Obsł. wł.). Wczoraj, późnym W!e-
ło żadnych specjalnych zarządzeń policyjnych. rano. czarem oqloszone tutaJ zostały wynikł wybo-

Po godz. 12 w poJudnie oddała już głos więk Również w Słowacji wybory do iparlamen· rów w 87 okręgach Czech 1 Moraw. Na ogół-
szość wyborców, a w niektórych okręgach o tej tu czechosłowackiego s·tały się spontaniczną ną liczbę 2.404.947 wyborców - na listę tron. 
porze głosowanie zak<>ńczylo srię ca!Jkowicie. manifestacją tamtejszej Ludności na rzecz 1 tu narodowo - demokrillłyczrnego głosowało 

Pierwsze wyniki głosowania zaczęły napły- frontJU narodowego. W wielu okręgach Słowa· 2.133.718 osób. Białych kartek oddano 271 ty­
wać do Pragi w godzinach p<>potudniowych. cji wyborcy opowie.dzieli się w 100 proc. za sięcy, kilkadziesiąt kartek było nieważnych. 
Były to wyniki z kilkunastu gmin w Czechach list.q kan<fy~atów Fr~ntu_ Narod?.wego, nie od- Nieoficjalnie wyniki z po-z~łych <>kręg6w 
północnych w niedalekim sąsiedztwie granicy da1qc am Jednej „białe] kartki · - pozwalają już w tej chwili stwierdzić, że 
niemieckiej. Ludność tych okolic, pamiętając Na Slą-sku Cieszyńskim ludno~ć polska, sto front .ąarodowo-demokratycmy odniósł wszę­
dobrze działalność sudecka-niemieckiej partii sowni'e do uchwały Polskiego Związku Kul· dzie walne zwycięstwo. 
Henleina oraz czasy terroru hitlerowskiego w turalno - Ośw: atowegp, głosowała wszędzie Szczegółowe wyniki z. całego kraju ogłoszo. 
Jatach 1938-1945 opowiedziała się zdecydowa za zjednoczoną listą Frontu Narodawego z ne zostaną w dniu dzisiejszym. 
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Polsko-bułgarska . umowa gospodarcza 
została podp·sana wczoraj w Warszawie 

WARSZAWA PAP. - W dniu 30 ma)a r. 
została podpisana w Warszawie pomiędzy Rzą 
dem Rzeczypospolitej Polskiej i rządem Ludo· 
wej Republiki Bułgarii umowa o współpracy 
gospodarczej I wymJanie towarowe;. 
Umowę podpisali w imieniu rządu .Rzeczy· 

pospolite i Polskiej minis·ter . Przemysłu ·i Han· 

du HHar , !mi!!ni 
Republiki Bułgarii minister handlu i a.prawi· 
zacji ob. Krystiu Dobrew. 

Umowa, · zawarta na okres 5-let:ni, przewi· 
duje 'ZacieS>nienie stosunków gospodarczych 
w dziedzinie wymiany towarowej, • przemysło­
wej, komunirkacyjnej, rolniczej i innych. 

Dekoracja gości bułgarskich 
naiwyższymi orderami polski ,i 

WARSZAWA, PAP. - W dniu 30 bm. w/ odznaczeni zostali: Georgi Dymitrow, prezes 
sali pompejąńskiej Belwederu Prj:!zydent RP rady ministrów Ludowej Republiki Bułgarii, 
udekorował członków bułgarskiej delegacji Wasyl Kolarow, wicepremier i minister 
rządowej odznaczeniami państwowymi, przy- spraw zagranicznych, Dobri Terpeszew, pre­
znanymi za wybitne zasługi, położone w dzie zes państwowej komisji planowania, Kristu 
dzinie współpracy polsko-bułgarskiej. Dobrew, minister handlu i aprowizacji, Ste-

Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski fan Tonczew, minister kolei oraz Paweł Ta-

garo , ~ a: i; isa-j.cy : '"ci :i:.~r pe 
mocny Bułgarii w Warszawie. 

Krzyżem Komandorskim z gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski odznączeni zostali: Dobri 
Bodurow, członek' prezydiUm Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego; Russi• ~istozow 
wiceminister spraw wewnętrzi,.ych oraz Sto~ 
jan Karadziew, wic~minister k,opalń i skar­
bów podziemnych. 

Odznaczenia . bułgarskie 
dla polskich mężów stanu 

WARSZAWA PAP. - Wcrora:j ~ g~18 
w poseloSbwie bułgaToS.kim. odbyła ·się uroczy­
stość de!koracji przez premiera Dymiitrow~ 
cz.łonków Rządu Rzeczytp01Spoililte.j Oltlerem 
9-go września. 

Anglosasi podważają autorytet ONZ 
Pierwszą klasą tego Orderu odmaczeni zo­

stali: Pre_zes Ra.dy Ministrów Cy_ra.nkiewicz, 
w1ceprem1erzy Gomułka ii Korzycld, Ma=a­
łe~ . Polski Zymiersk,i Ct hlru;a z mieczami), 
m:n:ster spraw zagnmicznych ModzełewsJd, 
m1mster przem)'ISłu i handllu Milllc. min.is-ter 
komunikacji Raba:nowsk.i. 
Drugą klasę Orderu otrzymali: podsekre­

tarz stanu w Prezydium Rady Ministrów Ber­
man, pod>sekretarz stanru w ministerstwie 
spraw zagranimnych Leszczycki, sekretarz 
generalny Min. Spraw Zagr. ambasador Wier 
bło'l'.'Ski, prezes CUP Dietrich, podsekretarz 
s•tanu w ministerstwie przemysłiU .i handlu -
i prezes Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Buł­
garskiej Szyr, podsekretarz stanu 'dla spraw 
handlu 'Zagranicznego Grosfeld. 

Nowy w •iosek bryty:ski idący na ręką agresorom arabskim 
ciągu z niesłabnącą silą . . Ze strony źydow- skie stoczyły walkę z kolumną żydowskich 
sldej wprowadzono po raz pierwszy d<> wal- samochodów pancernych. Samoloty żydow­
ki brygadę wo.isk pancernych. skie atakowały koncentracje wojsk egipskich 

NOWY JORK, PAP. - Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ uchwaliła w sobotę rezolucję wzy 
wa,ją~ strony walczące w Palestynie do za­
wieszenia broni na. przeciąg 4 tygodni. 

10 członków rady głosowało za rezolucją . 
Kolumbia powstrzymała . się od głosu. 

Walki w Jerozolimie również przybr::i.ły koło Isdud. Jeden samolot zo~tał strącony. 
na sile. Artyleria arabska kieruje silny Samoloty egipskie zbombardowały osiedle 
ogień na nową dzielnicę miasta i na stano- żydowskie Dorod. 
w:ska wojsk żydowskich. Poza tym komunikat egipski donosi o bom 

Komunikat wojsk syryjskich donosi, że lot bardow~niu przez lotnictwo fortyfikacyj nad­
nictwo bombardowało osiedla żydowskie na I brzeżnych Tel Avivu oraz stanowisk wojsk 
zachód i na północny zachód od jeziora żydowskich w rejonie Bir Chaim oraz Kfar. 

Trzecią klasę otrrzymali: minister peło.omo­
cny Gros~, dyr. protokółu dypJomaitycznego 
Gubrynow1cz, charge d'affaires w Solfii Cha­
nachowicz , i szereg .innych osobisitości. 

Rezolucja radziecka proponująca zastoso­
wanie sankcji d'o tej ze stron walczących, 

która nie przerwie działań wojennych w ter­
minie 36 godzinnym nie otrzymała wymaga­
nej, kwalif'.kowanej <V1ększości dwóch trzecich 
głosów. 6 członków rady wraz z przedsta­
-w'icielem brytyjskim wstrzymało się od gło­
sowania nad rezolucją radziecką. 

LONDYN, PAP. - Agencja Reutera tlono 
si, że bitwa o Latrun za zachód od Jerozoli­
m y na drodze do Tel Avivu trwa w dalszy m 1 

Huleh oraz żydowską kolumnę transportową 
koło Malkia. 

Komunikat egipski donosi o zajęciu miejsce 
wości Isdud 33 klm na północ od Gaza na 
drodze do Tel Avivu. O miejscowość tę to­
czyły się cięikie walki przez kilkanaście go­
dzin. W okolicy Byron Itshal patrole 'egip-

'ol~~a 'artia ~D[iałi~tmna na W~1ólny ~om 

pomaga Arabom 
pośrednictwem Turcji 

Truman 
za 

.i-pNDYN, (Telepress) - Jak dowiaduje 
się Jt.orespondent Telepressu z wiarogodnych 
źród,"ł., rząd turecki z aprobatą waszyngtoń­
skich <mlitarystów szykuje się do udzielenia 
pomocy ~ojskowej państwom arabakim, wal 
czącym "" Palestynie. 

Cała broń, jakiej Turcja ma dostarC'Zvć po 
chodzić bł,•'\zie ze Stanów Zjednoczonych. 

Po drup;!ł'i stronie Oceanu, plan turecki 
cieszy si ę p .iparr..-ie·n Ministra Obrony, Ja­
mes Forrestal'a ~. edmirała LeahY. którzy 

widzą w nim możliwość zorganizowania pro­

arabskiej interwencji „kuchennymi schoda­
mi". Plan Nejmedin Sadak'a pozwoli bowiem 
na kontynuowanie skuteczne-j pomocy feuda! 
nym władcom amerykańskich „krajów naf­
towych" na SrodkowYm Wschodzie, nie krę· 
pując w niczym prezydenta Trumana, który 
na terenie ONZ będzie mógł proponować 

„sankcje gospodarcze", jeśliby teao :v.Q'maga­
ła je,rro ta.kb-ka wybore#-

Częściowe wyniki zbiórki w kraju 
W numerze wczorajszym podali~my czę· 

śdowe wyn~ki zbiórki na Wspólny Dom, do· 
konaJólej przez orga:nizacje Po16lkiej Partii Ro· 
botnkzej . na terenie niektórych województw. 
Dziś podajemy za wczor,ajszym „Robotnilkiem" 
wyniki "zbiórki, dokonanej przez organizacje 
partyjne Polskiej Partii Socja.Jistycznej. 

Generalny Pełnómocnik CKW PPS do spraw 
zbiórki na Wspólny Dom, tow. Serkowski, o· 
trzymał pierwsze sprawozdania od wojewódz· 
kich pe1nomocnilków PPS do aikcji zbiórkowej. 
Według tvch informacji, akcja zbiórki w orga­
nizacjach PPS rozwija si ę pomyślnie, obejmu­
iąc coraz liczniejsze szeregi członków Partii. 

Do dnia 25 maja członkowie PPS w War· 
i;zawie zadeklarowali 38 milionów złotych. W 
województwie łódzkim 16.500 członk3w Partii 
zadeklarowało 17,3 miln. zł. z czego rnbotnkza 
Łódź - 11 milionów zł. z.głotizonych przez 13,5 
~' ~~9~~ ~~ Yi W~_.i.daP,~~)_ę.;.00.0 

członków PPS zade!klarowaro . 17 mi!J.ion6w zł. 
W woj. krakowskim 10.115 członków PPS 'Za· 
deklarowało 6.240.000 zł. Ponadto 120 czoło· 
wych aktywis.tów PPS 'Z woj. lcrakorwskie~ za­
deklarowało 1.132.000 zł, a organizacja kołeja­
rzy i pocztowców PPS zgłosiła do<tycil<:w 900 
tysięcy złotych. 

Pepesowcy wo jewód:?Jtwl'- wrocławsiki€9'o 
zadeklarowali 15 milionów zł, wojew. szczeciń­
skiego - 13 milionów złotych. 

W ramach akcji zlbió-rkowej prowadzonej 
przez PPS na terenie woj , łódzkiego , 4 ty-6iq,ce 
hezpar tyjnych zadeklarowało 2,1 mfil.n. '.M. 

Przebieg zbiórki wykazuje Gpraw.nooć ftmk:„ 
cjonowania Komite.tów WSipÓłdziałania PPS ł 
PPI~„ z~róv.:no na_ szczeb~ poWiaotowym, jak { 
wo1ewodzk1m, co w duzym sitopniru przyśpie­
sza akcję dystrybucyjną cegiełek w terenie j 
dopomaga w utfzy,mJOV..illllJu --ł~ .~ ~ 
mi Jb:iorczyJl1L - ~----- ~: 

- - ---~~- .-
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o temu. 31 maja 1848 roku, . r~ c:ząl nve ?brady w Pra~ Kongres Słowiań-

~. Kongres ten, na którym :zebrali 5•E: przedstawiciele W-Szystkkh słowiańskich na­
~ ruuvw :uatrlt - Polaków i Czechów:słowaków i <:horwatów Ukraińców i Słoweń­
~ •mfal<:2'a cel walkę o W'>lndć. 1 wyr&W.olenle tych narodów: gnębiony-:h od wieków· 

s 
~ ~~ bmrokra<:Ję Habsburską oraz przez madziarską ~zlachltę. 

"1.-.w • .._. ........ .._........,....,._.,.._...._ ........... „„„.„ .................. „, .... ,.., .... , ........... ,,,„„: 

e ęp i• „ 
LONDYN, PAP. - Pismo niedzielne .The 

People'' notuje pogłoski, jakoby Bevi.ft. s 
powodu przemęczenia C'iężkirni zadaniam.t m.1 
nistra spraw zagranicznych, mial zamiar po­
dać się do dymlsji. Dziennik utrzymuje. że 
w wypadku, gdyby to istotnie nastąpiło, tek~ 
spraw zagranicznych objąłby b. minister skar 

bu DaJton. 

życia. Rewolucja byłaby wtedy :i:ainteresowa­
na w ich ~oleniu, a interes partykularny 
Niemców i Madziarów musiałby ustąpić przed 
bardziej szerokim interesem eu~ejskiej rewo 
lucji._ Jedno śm1ałe demokratycrno-rewo!u<:yj 
ne wystąipienie, nawet kończące się porażką, 

wymazuje :i: pamięci narodów cale wieki hań­

a 'W'«D:a ziriąza?a dę 'W' swych najgłęb- demokratycznł czescy, 2naletll się w 'Mę:i:ie- by i tchórzostwa ... 

'Ya'1k ła <tlq łtl!l~lll 1 postępowę.. niu, ich organizacje wstały rozwi~zane. w ten N1estei:y,· wi>f$szołć d:iialacxy sł-Owiańsk.ich Wspo·łzawodn1"ctwo pra"Y w Junosław1·1 
~h :PI;ZYC:ZY;Ua.ch z ro:i:woiem ÓWC2esnych sposób władze austriackie oaryścily grunt dla owej doby nie potrafiła zrozumieć tej glębo- i.I 6 

n111~sł~anskic~ wyraza?a tęsknotę :za wol swych sojuszników - dńałacry wstecznej „au- kiej prawdy. aa cześt koagreau komuisłycz !!i p rłii 
~~ llaJS%etS:zy<:h mas ludowych tych kra- stroslawistowskiej" prawicy. Zrozumiały tę prawdę, ...,,.ciągnęły z niej BELGRAD, PAP . .,..- w zwią2ku ze zwoła-

Ją..r. I Pomiędzy przywódcami prawky czeskiej, pol wszystkie wnioski narody słowiańskie naszych · d · • 2 1. b · t k ... -.... 

a ll:o:n~~ trwał~ walka dwóch rasadn!- skiej 1 jugosłowiańskiej a nądem austriackim dni. Narody ~łowiańskie stanęły na czele wiei- ruem na zien 1 ipca r. pią ego o....,.~­
ezyt:J:t kienmkow, ~i,e ~alczały sl~ wtedy dosz.ło do porozumienia. Jeden :z działaczy tej kich przeobrażeń spoleamych XX wieku. Sło- su Komunistycznej Partii Jugosławii w ca­

wśród działaczy słoW'la.!1Sk1ch. prawicy, ban Chorwacji Jelaczicz, poprowadził wiańs.'ka Rosja-19<tała 6ię krajem !Rewolucji Li- łym kraju rozpoczęło się współzawodnictwo 

Szi di.ecq- i opierający się na :zacofanym wojska chorwackie przeciwko rewolucyjnym stopadowej, krajem iwycięs'kie.go socjalizmu. pracy na cześć kongresu. 

nrleS1lC%1mstwfo _ _prowin::jonalni działacze do- węgrom i rewolucyjnemu Wiedniowi. Polska, Jugosławia, Czocbosłowacja, Bułgaria Pierwsza do współzawodnictwa wYStąpila 

. wimlsir!y cJ:icieU poro=mienia między m-onar- Była to 1:e stanowiska narodów słowiańskich weszły na drogę dem-0kracji ludowej, drogę młodzież, zatrudniona przy budowie Nowego 

clń.\ Halbsburgów & narop.ami . slow1ań-skim.i. polityka samobójcza. Reakcja a-uistridcka, sko- prowadzącą do socjalizmu. Belgradu. 

\YZ<lmian za poparda ud.riel~ monarchii przez ro 'tylko poczuła się w możności, odmówiła V"v 6etną rocznkę kongresu słowia:óskiego w W ślad za młodzieżą poszll górnicy 1 ro-

nm-.ody fllow.iańskie,. i:!l'iała ta monarchia przy- Słowianom au.striackim wszystkich praw i wy- Pradze, w zbliżające się stulecie pow:;tania pra botnicy budowlani. Do przedkongresowego 

ZllaĆ':nMQdom łowiańskim ~ouprawnienie i dala ich znów na łup niemieckiej i madziar- skiego możemy stwierdz:ć !Z dumą: wykonaliś- wyścigu pracy włączają się wciąż nowe dzie 

'W'Oh:iośćfO~ju własnej kultury.,.. Była to kon skiej szlachty. Tylko w sojm;zu z ogólnoeuro- my l!estament najlepszych 1JrzedstaW'lcieli naro- dziny przemysłu 1 gospodarstwa narodowego. 

~ · zw~...,AtXstroslawizmu~. koncepcja fal- pejskim ruchem mogły narody slowiańskie od- dów słowiańskich owej dobT, tych ówce:esnych 

CfY& ~~te::zna. zyskać swą wolność. działaczy sł-Owiańskieh, którzy chcieli prowa- lllllnllfllmntlllll\mn111111111111u111111m11nm111mumnmm1m11111unrummmmmmmmu 

Demokratyczni drla?acze 15łowiai5.scy chcieli Karol Marks ostro piętnował wtedy prawicę dzić swe narod-r dro9ą.demokraty.czneJ przWU au·du·e V 

~ J:UCh słowiańs.ki z. ogólnoeuropejską re słowiańską, prowadzącą swe narody po li:nii dowy. drogą walki prz:eciwko wstecznictwu, I m, 
wohrcją. Chcieli cm. e.by ten ru<:h był potężną walki z rewolU<:ją. Al1J równoeześnie Ku:>l drogi& solidarności z ogólnoeur~ejsk1t rewolu- W -. D 
siłą. xozwalającą:lm.P.erium Habsburslde, jedną ł0arks trostawiał narodom słowiańskim pełną cją. spo ny om • 
z-głó~ ,opór ogolnoeuropjskiej reakcji. Na możność walki o swoje inter-esy w obozie re- Odrrucni§my nieslaY!le dziedzictwo tych, 

leoiri.ą słOwiańskiej wysuwali 6ię %Wlaszc:za wolucji. • którq dągnę!4 nasze JlMOdy wstecz, do soju- Wolnvm Ludziom -
pOłSCT, '&:ialacza.z. zaboru pruskiego oraz dzia- „Gdyfb-y stomanie - pisał wtedy Marks - szu z S11am.i a.cisku 't)Ołecnego 1 narodowego, I 

łac:ze>li ;,~alni czescy. opierający się zwla- W jakiejkolwiek epoce znos20nego prZe7; nich Z <>qólnoeuropejską reakcją. gnębicielami na- ' lepszvm dni om 
~o dosyć. Ikm" już w owym ~sie klasę ncisku rozpoczęli nową rewolucyjną hi'Sto~ srych narodóW. iii 
~.cz.ech. już przez to samo wykazaliby swą :i:dolność do Roman Werfel DllllllllnlU!lllłłlllllll!lllllllllllUllllllUiOl~lllllUJIUlllllllllDll Unlllimlllllll!llllllll!llllllll 

Na kmgn!Sie-1-doszłe> 4o sadętej walki po- u 1111-~u11--11111u--•--111n1 __ ._ ___ 1n11_._~m1-m1-1111-1111-u~1111-llll-9 

~ obu "nsadidaymi kierunkami. 

~ ~front '4łemokratyczny był cła!lszy 
a.;;;;lel1lJ;:;; 1!1,;'~ął poważ.n ... sirkcesy. Lewi-

%.l•du. zł07.on~?2ede .,,szystkim c Polaków 
pomaśsldd1 od -w~ :Kaxola Libelta t rady­
błó aeskk po~ -wodzą Frlcza ł Sladkow­
~ m dużYm stopniu wycisnęła swe piętna 
u ~~!li,obrad, 

Szczegmirle ~dn& była, rawarta pod .ad­
sł.'h!m Lil>eha i zatwierdzona pn;ez kongres 
mnO'lnł.- pomiędzy-Polakami & Ukraińcami gaii­
cyjsldml. prz ld jąca pełne r6wnoupra11'Jlie-
M!.. mrrodów w Gaficji. 

~projekt .stałej organhac11 kon­
~a.15.skich,. jako, stałego przedstawi­
cl · .SJ;owi.an austriackich w kh walce o 
równunprawnienie 1 prawa narodowe. 
Manifęst kongre-sU do narodów świata miał 
~r- wyraźnie demokraityczny, zawierał 
in. i.n. żądani rnieyodległośc:i Polski, zwalc:i:ane 
u:przednio przeg; elementy reak<:yjne w ruchu 
!l"'1ańskim. 

akcyjn1 ..>-115tros'lawiśc'i„ zdo?a1l. jednak 
pn;efomować ,zwrócenl.e się do cesarza z memo 
rl~ kt.óry. choć w osłabionej formie, za­
wiern1 ofertę sojuszu między dynastią Habs­
blJ'l"Ską & narodami słowiańskimi. 

Przez cały a:as trwania kongresu rosło :i:na­
ezenie demokratycznej ~ewicy. Nie małą rol~ 
w tym wzroście jej wpływów odegrał nacisk 
mas ludowych Pragi. Ten wzrost sił demokra­
tycznej lewicy zaajepokoił władze austriackie. 
Dowódca garnizonu praskieg<>, książę Windisch. 
graet.% skoncentrował w Pradze wojska. prv:y­
gotawując się rlo rozpędzenia kongresu. Bru­
talne :rachowani!l się austriackieg-0 żołdactwa 
WJ"VOłato zbrojne powstanie ludu praskiego 
przeciwko panowaniu Habsburgów. 

T•rzy dni - od 12 do 15 czerwca - trwała 
bohaterska walka ludu Pragi przeciwko au­
tstriackie j p~zemocy. Sz-cq;ególnym ·bohater­
stwem odzaaczyli się w tej walce robo.tnicy 
rrascy i -studenci, przedstawiciele młodej ifł­

eelf.geneji cze.skiej. Przewaga broni była jed-
11.ak :zbyt wielka. Praga musiała się podd-0.ć. 

Au&riacy wyftrnrzystali zwycięstwo dla roz 
pędzenia kongresu i pozbawienia mas ludo­
wych ich kierownictwa. Działacze radykalni 1 

Lord Halifax - wielbiciel -Hitlera 
marzył o spółce brytyjsko-niemieckiej za cenę n!epodległoścl P Iski 

Ogłaszamy da:łmy dąq tajnych do· r 12lł mnba~r.a hmerow-.Jtiego, że Mąd bry· 1 „Byłem 'Przekonany - m6wił Hmli.fa"J: -
kumeutów % ar<hiWÓ'W hitlero'WN.kh, tyjskJ pomoże Niemcom łtBpO.kcić." Polaków. że miel1byśmy zapewniony.pokój na lat 50 na 

ooptlbli'.lr.owanych <>statnlo prz:~ Ra- .,Lord Halifax - don06i Oirltsen - odyo- następującej podstawie: Niemcy będą panujq­

dZieckie iMiru en;two Spraw Zagra- wiedział, że Ill.Qgę być przekonany, iż nrów- cym mocarstwem na kontynencie ze szczeg61· 

:niemych. no on. jak i r:zqd brytyjski uczynię wszy51tko nyml prawami na południowym wacho~ 

J I co od nich uleży, by pobr'tdzić Polaków do Europy, zwla.6zcza natury handlowo - pelity· 

ui. .tylko ikilka tygodni· oddzielało łw1at -od umiarkowoofo. Jest o.n przekonany, że tak cznej. Anglia będzie &ię tam z.ajmawala han­

drugiej wojny świat<J-vrej. 9 sierpnia 1939 roku Beck, jak J Rydz Smlgły nie chcą konflfktu z dlem tylko w skromnych rozmiarach. AnglifJ 

iDiliksen. który optl&.Zcza.ł Wielką Brytanię Niemcami". , zwiqrona ma być przyjaźnją z Niemcaml, Fran 

wyje.ż:dżając na urlop, udał się z wi'zyt<'t poże- Dirben rówmeż nie miał °"'tpliwośd co cją i Ameryką. Ros/a, kraj wielki, ale leżący 

gnaln4 do Halifaxa. Halifax zapytywał, jakie do stanowiska Becka i Rydza. Smigłego. Nie- na ul>ocw, traktowany ma być jalw czynnik 

są motywy :zaostrzenia się polemiki w pra6ie pokoilo go natomiast stanowisko społeczeń- nie-określony''. 

n:emiec~ej 'Y"okół sp:awy Gd~ńska. Dirksen, stwa po~ki.ego. „?ś.wi~ył~m - pisze on, Halifax 6kańył .się, że otwarte zajęcie Cze­

pow?łuJą<: się na -0sw.1adczeme ge~eralnf'9o --; pstmkac1zna o.sw_iadczen ~ pogląd~w Pol~: chosłowacji przez Niemcy spowodowało tą.k:f 

komisarza R.. P. ':" ~a~6ku Chodackiego kł~- kow .zaws:i:e stanowiła wewnętrzn'.l 6łab?sc zwrot w nastrojach brytyjskiej opinii publicz­

mał. bezcz~ln1~, ze .m~eJs<:owi: W:~~dze pol-sk1.e P~l~k1 ~ ze ~ .danym ~ad.ku mo~e to row- nej, że niemożliwa 6tała się realizacja jego 

swoią. akcJą „za9raza3_ą pokoJoW1 • L?rd .Hah· n,ez 1i:ru.eć '!1reJ~e, alb.owie~ JX>kOJ?Wemu. ~a planów porozumienia anglo _ niemieckie~o. 

fax .me tylko ni~ probo:vat W6kaz~c D1rkse- 6trojow~ ró~nych Mob1-s.tośct pnec1wsta:w1~Ją Podkreślił on, że gdy tylko na5 tąpi uepokoJe­

nowi, kto za,graza pokDJ<YW!, ~zykuJą<: na1azd się ~oJowrucze prądy 1nny<:h grup pohtycz- nie, .rząd brytyjski uczyni wszystko, co jest w 

na Pokkę w oczach całego sw1ata ,ale :r;apew- ny<;h . jego mocy, by porozumienie to doszło dn 

11-111-1m-1111-n •-11n-1111-1111-m1_111_m ~nu-~11 skutku J że w tym celu pójdzfo on na wiP.1-

ez ilna wściekłość _Falangi 
kie ustępstwa. 

bee rosnącego ruchu oporu w Hi zpanii 

Było to nie pierwsze i nie ostatnie wy:rna• 
nie miłosne, złożone przez Halifaxa 'J)Od adre­
sem hitlerowskich Nfemiec. Dirk.sen przypo· 
mina, że łatem 1938 roku, podczas pobytu 'W 

Londynie adiutanta Hitlefa kapitana Wiede· 
manna, ten nieoficjalny wysłannik Hitlera od 

PARYŻ, (Telepress). - Radiostacja Wol-1 l zamordowano, ponieważ nie chcieli oni byl dłuższą konferencję z Haliiaxem, w kt6rej 

nej Hiszpanii, PyT-enaica, donosi, że oddz.ia- zdri;.dzić miejsca pobytu oddziałów partyzanc brał udzial obecny sta1y przedstaw. ciel Wie!· 

loro Gwardii Cywilnej. i wojskowym, prze- k'ch kie/ Brytan/J w Radzie Bezpieczeń~ ' .~·n ONZ 

sfanym do Lewantu, nie udało się unicestwić _
1
_·---------------- - Cadogan. Wiedemann badał g1 Il 'lt c. ' do 

sił partyzanckich w tym okręgu. Cała ta możliwości wizyty Goeringa w L1 n•, yni~. -

akcja, :zaprojektowana w Madrycie, spełzła Waszyngton odmreził fundusze gen. Franco „Rząd brytyjski - pisze Dirksen - - ż. 'W() po-

. · tk · ł · · w 'SZYNGTON, p „ n.-M'ni·st.ers~··o skar witał myśl o wizycie feldmarszałku •'it f!'ri. •ga. 
na niczym, pomewaz se om zo ruerzy l po- A n.r • """ 1 k d I k · · · d ~1 

ł bu od1nroz1'ło aktywa his'zpan· skie w USA, za- Halifax posuną się ta a e o, ze oswia av 
licjantów udało się iabić tylko jednego cz on • iż uważałby za najpiękniejszy momi:..'lL SW..!!JO 

ka Ruchu Oporu, Lopez Garcia. • blokowane przed 7 laty. Aktywa te oblicza- życia dzień, w którym fuehrer wraz z królem 

Swą bezsilną wściekłość żołnierze fran- ne są na 60 milionów dolarów. .Jednocze- angielskim przejechałby przez ulicę The Hall 

kistowscy wyładowali w miejscowości Terrien śnie zniesiono przepisy, przewidujące uzy- {prowadzaącą. do pałacu Bu<:kingham)", 

te, w prowincji Cuenca na cywilną ludność. sk1wan1e specjalnych zez\voleń na wysyłkę Tak - w świetle dokumentów - wyglądałr 

Bardzo ~ielu obYWateli poddano torturom pk-:~rlzy do Hiszpanii. marzenia Halifąxa. 

] - W stronę ubrania. Tak będ~ie naj- - Ten człowiek w kącie nie szuk~ w 
j lepiej, abyś nie muslał potem wracać kieszeni słów, a mógłby, gdyby doszło 
goły do domu. do tego, dotrzymać kroku i Cn::idży 

Pomimo całego szacunku do ospowa Nasredinowi. 
tego szpiega. wszyscy opuścili głowy, Szpieg, wściekając się, powoli od· 

kryjąc uśmiechy. wrócił głowę. 
Szpieg uważnie spojrzał na Chodżę 

Nasredina, ale w mroku nie poznał go. - Hej, Jak się nazywasz! Wid!ę. że 
- Kto tam kwacze z kąta? - powie- masz za długi język, uważaj by Cl nie 

dział wyniośle. - Hej, ty oberwańcze, wypadło rozstać się z niml 
. . 

zdaje m.i ~ię że ma~z zamiar ~cigać się - Mógłbym go z łatwością t.oisz­
w dowc1p1~ z C~odzą Nasredmem? . czyć swoim dowcipem - dod::ił szpieg Ospowaty .szpieg mówił dalej: ł - Słus·zniel -:-- Ospowaty szpieg po-

- Błędów popełniłem bez liku, ale takująco kiwnął głową. - Opowiadaj 
teraz ja Chodża Nasredin pełen je;nern wszystkim, że Chodża Nasredin zmienił 

skruchy i 'Złożyłem przysięgę, że oędę się, ze wyrzekł się swoich błędów, że 
Zf!Wsze wy:pe~niać wszelkie prze~isy !s- stał się pobożnym muZ'ułmaninem, .v:er 
lamu, słuchać emira, jego wezyrów, je- nym niewolnikiem wielkiego emira. Nie 
go administratorów i strażników. Od tej chaj wszyscy o tym wiedzą. 
pory spokój i błogość zapanowały we - Pragnę ci zadać jedno pytanie, o 
mnie a majątek mój się powiększył; da- niezrównany Chodża Nasredin - mówił 

wniej byłem nędznym, pogardzanym dalej poganiacz bydła. - Jestem po­
włóczęgą, a teraz żyję jak wyp:ida każ- bożnym muzułmaninem i nie chcę po­
demu dobremu muzułmaninowi. stępować wbrew przepisom nawet ta-

Jakiś poganiacz bydła podał z sza- kim, które mi są niemane; nie wiem jed 
eunkiem ospowatemu szpiegowi pija- nak jak należy postąpić w wypadku, ;e­
łę z herbatą: śli kąpiesz się w rzece i nagle usły-

~ Przyjechałem do Buchary z Kokan szysz wołanie muezzina. W którą stro­
(iy, o niezrównany Chodża Nasredin. nę najlepiej odwrócić swoje spojrze­

Słyszałem Wiele o twojej mądrości, ale nie? 
nigdy nie przypuszczałem, że uda mi Ospowaty szpieg uśmiechnął się z po 
się z tobą spotkać i nawet rozmawiać . błażaniem. 
Teraz będę opowiadał wszystkim o tym - Oczywlście w stronę Mekki... 
spo.t,kaniu i powtarzać two ie. słowa. Z ciemneao kata rozl~ sie cłos: 

.- ?kądze, m~1e nędzne;mu. - odp?- zwracając się do ludzi, którzy g'.J ota­
w1edz1ał Ch?dza N~~r?din 1 skromnie czali. - Ale wszak prowadzimy ~e~c;z 

zaczął w .kąciku P?PIJac h~r~ah~: . , . . pobożną i wzniosłą rozmowę i !JW5żarn 
.o? . szpiega znow zwroc1ł się ·Jaics że wszelkie dowcipkowanie je'3t n1e '11' 

w1esniak. · miejscu. Na wszy~tko jest cz?s i dla· 
- Powiedz mi, o pobożny Choqża tego pozostawi.am bez odpowie:::fzl sło 

Nasredin, jeśli muzułmanin bierze u- wa· obdartusa. A więc ja, Chodża Na~, 
dział w pogrzebie. gdzie według p;ze- redin, przywołują was, o muz•Jłrn::inie, 

pisu Islamu najlepiej znajdować się - we wszystkim iść za moim prz'/kładern, 
na przedzie konduktu pogrzeb.)wego, szanujcie duchownych, słuchajcie władz 
cz.y z tyłu? a szczęście przyjdzie do waszego do-

Szpieg podniósł z powagą paiec, za- r:nu. A najważniejsze - nie sł 1 1cnajo::ie 

mierzając odpowiedzieć, ale głos z cie zódnych podejrzanych włóczęg·ów, któ­
mności wyprzedził go: rzy fałszywie podają się za Ch.)dż~ Nos 

- To najzupeł.niej obojętne: czy redina·, jak naprzykład włóczęgi3, który 

przed noszami, czy za noszami, byleby n1e dawno tyle nabroił w BtJt:harze, a 
nie na noszach. potym. gdy tylko usłyszał o przybyci:J 
Łatwy do śmiechu właściciel hart.a- de miasta rzeczywistego Ch.)iżv N3S· 

ciarni chwycił się_ z.a brwcłl i przysladl redina znikł bez śladu. 

re~~~ (D l . e. n. 
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Sprawozda i Komitetu Współpracy P - PPR 

w skład Komitetu Współpracy w:!10-1 W miesiącu sprawozdawczym, tj. w ceny skłania ilość deklarujących i wyrw-
di.ą towarzysze: Rutkowski Toma;;z, se- ~wietniu odbyło się wiele wspó1riycn kość sum deklarowanych. Dotąd zebra· 
kretarz M.K. PPR, Kamiński St2iari, se- zebrań, na których omawiane spr:iwy no 3.217.566 złotych. 
kretarz Komitetu Fabr. PPR, P~włcw:;l..i dotyczyły przede wszystkim jedności er- Sprawa wspólnego szkole1ia czł.:n­
Jan; instruktor Propagandy przy M. K' ganicznej oraz .budowy WSf?óL1eg0 do- ków obu partii również ruszyła z m!eJ­
PPR, Sniecikowski Zygmunt, seki et:Hz rru. Biorący udz1a~ w dyskus_Ja~h z og•?- sca. Dni~ 20-go kwietnia n~stąpilo o­
M. K. PPS, Łyszkowski Winceritv, :zło- mnym zadowolen iem przyJ~l1 ~ecyzJę twarcie pierwszego wspólneg::> l..ur!a 
nek M. K. PPS i Urbankiewicz Sta:i ' staw, władz; naczelnych połączenia s:ę obu I dla członków obu p:irtii, w którym u-
również członek M. K. 'PPR. par?!i w jedną całość. czestniczy 50 osób. W przygotowaniu 

Ilość kół PPR wynosi 61 ze sianem Akcja zbiórki pieniężnej znalazła ży- znajduje się obecnie drugi kurs d'a- te-
omu winszuje V członków - 1845, ilość kół PPS - 20 ze vvy oddźwięk tak wśród partyjniJ<ów, j'.:!k kiej samej ilości l:Jczestników. Na takich 

l'ontedziałek, 31 maja 1943 roku stanem członków 820. i sympatyków. Do' tak optymistycznej c- kursach peperowcy i pepesowcy zbli-
Dziś: Anieli. . żają się do siebie, przekonywują się na-

K i n a Plan pracy K PPR ?CZ~i1~' ~~o~!~~~~i~i~yis~~~~~y~;~~;· ak-
POLONIA: - Sensacyjny film prodJkcJi / · cji szkoleniowej powołano do ży1;:;a 

angielskiej pt. ,„Pościg''. „ • • komisję szkoleniową, w skład któ•ej 
ROBOTNIK: - F1lnr francuski pt. „Pa na mt851ąC CZerWleC vlchódzą towarzysze: Pawłowsi<i Jan, 

ni Miniver'•. Gabriańczyk Fel ;ks, Grzelak Edmund i 
. Posiedzenie plenarne MK PPR - I posiedzenie w dniach:. 3, 10, 17 i 24-go Łukasik Jan. 

Dyżury aptek 15. 6. o godz. 18-ej. · czerwc~ .0 godz. l 7-eJ. Na dalszym etapie zbliżenia ideolo· 
., . . . KomlSJa Przemysłowa od.będzie w · K ·t t w 'ł · k Dz1~ .dyzuruJe apteka mgra Dzien:a- Posiedzenia Egzekutywy: 2, 9, 16, czerwcu dwa posiedzenia S-go 

0 
g1cznego orni e . spo pracy proJe tu· 

kowskieJ, ul. Warszawska 25. 23 i 30 czerwca o godz. 18-ej. godz. 17.eJ· i 23_go 
0 

godz. 16_eJ·. je organizowanie specjalnych wieczo· 

Dyżury lekarskie . 
. Od 29 maja do 5 czerwca _br. do go­
dziny 6-ej rano dyżur lekarski Ubezpie­
czalni Społecznej pełni dr Sobańska, ul. 
BóźnicZila Nr 5. 

Ważniejsze telefony 
M!ejska Komenda M. O. IO 
PogotoWie Ubezp!eezalnJ Si»?e<:m•J 208 
P. C. K. 112 
Dworz~ Kolejolr'f 91 
Zarząd Mtej61k.i 86 
P. Z. P. B. 23 
Telegra.t 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Strat Pota.ma . O 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu­
te interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. ~. 

rów <.:yskusy jnych, które będą pośw;ęco-Odprawa sekretarzy kół, aktywu Wydział Samorządowy zbierze się ne popularyzacji stanowiska władz na-
partyjnego kierowników personalnych 10-go i 24-go czerwca o godz. 15-ej. czelnych i innym zagadnieniom ni3lury 
i członków partii, pozostających na Komisja Kontroli Partyjnej będzie ideologicznej. 
Ji:ierowniczych stanowiskach, odbędzie rozpatrywała sprawy pięć razy w cią-
si~ dnia 22. 6. o godz. Hl-ej. gu miesiąca - 2, 9, 16, 23, 30-go o go- Na odbywanych 'dotąd wspólnych ze-

Komitet Współpracy odbędzie swe dzinie 17-ej. braniach wiele uwagi poświęcon::> !ak 

Tydz eń Ligi Lotniczej 
ważnemu zagadnieniu, jak popul.:Hyza­
cja planu trzyletniego, wydajność pra­
~y, oszczędność, walka z nadużyci3ml i 

•. innym zagadnieniom -gospodarczym. 
PrzyczJ,·n iło się to w znacznym stopniu 
do podniesienia wydajności i rozszerze­
nia się współzawodnictwa pracy. 

Poczynając od dnia 31-go maja ·do I w sposób bardzo uroczysty. O 11-te j ra­
dnia 6-go czerwca. jak w całym i(rn iu, no w sali kina „Robotnik" urządzona zo· 
tak i w Pabianicach odbędzie się Ty- ~tcąie akademia, na którą złożą się prze­
dzień Ligi Lotniczej. mó vienia, film propagandowy i popisy 

W ramach Tygodnia została zorgani- ::irt) styczne. 
zowana · otwarta wczoraj wystawa lotni- Komitet Organizacyjny Tygodnia Ugi 
cza w sali ZWM przy ul. Pułaskiego 36, ! c. tni :zej zwraca się za naszym pośred­
odtwarzająca rozwój naszego lotnic~vva. ri'• tw em do społeczeństwa, by po:;:i:irło 

.. Coraz większe powiązanie org3niza­
cyJne obu partii na terenie Pabianic 
stopniowe przechodze~ie na jedq~ 
s~hemat struktury organizacyjnej zgod· 
ni~ z nastawieniem wyższych władz par­
tyjnych, będzie czynnikiem, który wy­
równa wszelkie istniejące dotąd trudno­
ści techniczne. 

W ciągu tych siedmiu dni będą sp~ze- wysiłki Komitetu i pośpieszyło z ofiara­
dawane specjalne nalepki w cenie zło- mi. Właściciele posesji proszeni są o· 
tych 20, 50 i 1 OO. ud0korowanie domów flagami pań ;t No­

Zakończenie Tygodnia odl::ięC:lzie się wyi 1· i, '-- o ile można - flagami L. L. 
l!l!lll!lllllll-lłll-lłll-llll_Jlł_llll_łll_llll-llll-llll-llll-1111_111_1111-łlll-llll-Uft-1111-llłl-llll-1111-1111-11 

święto 
Palqca sprawa 

!Yatki . Obszerny ryhek 1-go Maja zapełnia 
się w każdy dzień targowy tłumnie 
zebraną ludnoscią wiejską i miejską. Działo się to w jednej ze szk61 w Pabianicach 

· Wielkie ożywienie panowało w IV 
klasie w przeddzień śvvięta Matki. Dzie­
ci malówały laurki, uczyły się wierszy i 
zabiegały o kwiaty. Ruch taki panował 

:Ws~ystkim - tak sprzedającym, jak 
kupuJącym daje się dotkliwie odczuć 
~rak szaletu miejskiego na rynku. Oko 
liczne domy są po prostu oblegane 
przez pragnących załatwić swoje po· 
trzeby fizjologiczne. Lokatorzy tycli 
domów rzecz prosta, nie są z tego za.; 
do':roleni, bo takie najazdy n!e sprzr 
jają bynajmniej utrzymaniu czystości 
w posesjach. 

zresztą w całej szkole. . 
Tylko Maniek nie brał w nim udziału. 

Siedzi'.łł osowiały w swej ławce i pa­
trzył załosnymi oczyma po klasie. Laur 
ki nie rysował. 

Maniek nie ma matki ani ojca-stra­
cił ich w czasie okupacji. Ma tylko sio­
strę. Chudą, i słabowitą Frankę. 1Korzy­
~ta więc z całkowitej swobody. Włóczy 
się całymi dniami po polach, nad rzeką 
przebywa całymi godzinami - ciągnie 
go jej bystry nurt i monotonny szmer 
połyskującej w słońcu wody. Zna smak 
owoców wszystkich 0kolicznych ogro­
dów, choć ich nigdy nie kupuje. Jed­
nym słowem jest to t:n;owy miejski ur­
wipołeć, który rzadko się myje, rzadko 
czesze, ~zadko dzień spędza godziwie. 
Nie ma go kto troskliwie przywołać, 

ronika 

wskazać na to czy owo, popieścić wresz-
cie... · 
Aż tu nagle zahuczało w całej szkole 

jednym słowem „Matka'~. O niczym tyl­
ko o niej już od kilku dni mówią dzieci. 
A to jaka dobra jest, jak się jej wy­
wdzięczą niespodzianką - kwiatami i 
posprzątaniem mieszkania„. 
Mańka głowa rozbolała od tego wszy­

stkiego, bo nic nie rozumiał. 
- Ach, żeby już przestali. 
Nadeszła niedziela -- Dzień ł>.Iatki. 

Po południu udali się vvszyscy do szlrn· 
ły. · Maniek nie mógł znieść widoku 
swych kolegów z kwiatami. „żeby choć 
jeden prócz niego nie niósł... Nie wy­
trzymał. On też musi - postanowił so­
bie - pójść na uroczystość z kwia· 
tami. 

Dziurą w płocie, jemu tylko znaną, 
wlazł do sąsiedniego ogrodu, zerwał kil­
ka kwiatów. Wydało mu się mało. Po­
szedł więc jeszcze do jednego ogrodu. 

NIESFORNI ROWF.RZYŚCI ' Tym razem chodzi o ob. Sobo1ew-
Herman Zdzisław (ul. Wojenna nr 5) skiego Luc~ai:a spod ~umeru .88, któ­

i Czerniak Czesław (Głowackiego 7), ry podchm1el1wszy sobie; zrobtł a.wan: 
fo bardzo wygodni ludzie. Nie chcąc turę przy d~orcu koleJowym, . p~zy 
tłuc się rowerami po „kocich łbach", czyi:i natrętnie prze~zka~zał m1l1cJa?: 
Jeździli sobie chodnikiem. to~l w wykonywaniu Jego czynnoscl 

słuzbowych. 
Pół biedy jeszcze z Hermanem, któ­

ry jeździł w dzień, ale gorzej znacz­
nie przedstawia się spra·,~rn Czerniaka. 
Jechał on chodnikem w nocy, bez 
światła i omal że n:e przejechał war­
townika, stojącego przed budynkiem 
komisariatu MO. (!) 

ULICA BUGAJ 

Tak się jakoś składa, że . niemal co· 
dzienn!e musimv w tei rubryce wspo· 
m.inać o ulicy Buga~ ~ 

KREWIU WIEŚNIAK 
Ob. Banasiak Władysław ze wsi Wy 

sieradz, gm. Łask, w towarzysw.ie ob. 
Gorczyńskiej Janiny z tejże wsi, pod­
pił sobie porządnie i począł wyprawiać 
dzikie harce wozem po ulicach Pabia­
·nic. 

Zatrzymany przez milicjanta, począł 
mu wymyślać, a gdy ten chciał go a· 
resztować - stawił mu czynny opór. 

Uspokoił się niewątpliwie w areszcie. 

Miał już kwiaty i minę, jak i inne dzie­
ci. 

Nauczycielka zdziwiła się, widząc ur­
wisa, ale szybko straciła go z' oczu. 

Po części artystycznej zrobiło się 
gwarno. Dzieci szukały swych mamuś, 
by im wręczyć kwiaty. 

Maniek był poruszony. Posuwał się 
za innymi dziećmi. Rozglądał się wkoło, 
wreszcie. sunął naprzód i wręczył kwia­
ty nauczycielce. Zdumiona spojrzała 
na chłopca, ale wnet zrozumiała i uści­
snęła dziecko serdecznie --:- tak ·jak 
wszystkie mamusie swe dzieci ściskały. 
Mańkowi złota kropla miodu spły­

nęła tego dnia do serca. 

Zarząd Miejski powinien znaleźć jesz 
cze w tym roku fundusze na wybudo• 
wanie szaletu w rynku, czego się 
wszyscy domagają. 

Dnia 27 bm. o godzinie 17-tej wpadł I nas poinformowano, posesja, na której 
do poniemieckiego basenu przeciwpo· znajduje się basen, jest własnością tego 
żarowego, mieszczącego się pr".zy ulicy urzędu. 
Żeromskiego, 5-cioletni chłopiec, Miro· Mamy . nadzieję, · że przynajmniej teraz 
sław Mielczarek, zamieszkały przy ulicy po ostatnim, . tragicznym doświadczeniu 
Karniszewskiej Nr 5. basen śmierci zniknie tak, jak zniknęły 

Przytoczony powyżej wypadek nie już inne na terenie Pabianic. 
jest bynajmniej pierwszy! Pasen musi · Oczekujemy jak najszybszego od· 
być jak najszybciej zasypany albo przy. dź"Yięku na niniejszą 11otatkę. Pragniemy 
najmniej ogrodzony drutem.. mieć możno ' ć uspokoj nia rodziców ze 

Znalezienie osoby, winnej karygod- ich dzieciom nie grozi Już niebezPiG• 
nego niedbalstwa zależne jest od kie· czeństwo, gdy WJ1jdą pobawił się na 
rownictwa Urzędu Skarbowego, bo, jale ulicę. 

Feralna· 
Ż1:! „trzynastka'' jest niedobrą liczbą, 

przekonał się właściciel nieruchomości 
przy ul. Pięknej 13. A było to tak. W je­
go domu zwolniło się jedno miesz.ka­
nie. Dowiedział się o tym Urząd Kwate­
runkowy i postanowił przydzielić je jed· 
nemu ze swych najstarszych pod wzglę 
dem czekania petentów. 

rzynaslka 
Tymczasem właściciel nieruchomości 

spłatał „figla'' Urzędowi i sprzedał mie­
szkanie. 

Urząd Kwaterunkowy skierował spra· 
wę do Sądu. który skazał właściciela 
nieruchomości przy ul. Pięknej 13 na ka· 
rę grzywny 1 O tysięcy zł. IC. 

~ 



Ze sportu 

Wisła zwyc· eża ŁKS 3.:0 (1:0) 
Bramki dla · gości zdobyli: Kohut . i Cisowski 

Wczoraj, w ra: ŁKS zdobywa pod rz:ą<l killka . rzutów ró:ir I na poziomie. W ataku Kohut z Graczem sta-
mach zamknięcia nych, upragniona bramka jednak nie pada. nowili groźnych napastruków dla Ł.T<S-u. Da-
turnieju jubileu- W 33 minucie faul na Baranie nie jest wy- widowicz wypadł dobrze, miał on jednak naj· 
szowego ŁKS-u łapany przez sędz;ego. Barain przestrzeliwuje słabszego zawodnika 'ŁKS-u. 
odbyt się mecz li· w 35 minucie. W 37 minucie wolny Łącza Łodzianie grali na ogół gorzej, niż i kole· 
go:wy pomiędzy broni Jurewicz napięstką. ŁKS ciągle atakuje. jarzami poznańskimi. Szczurzyński niepewny . 

. krakowską Wisłą vVisła broni s;ę umiejętnie; za faul pod bram· Łuciowie wypadli słabo. Karolek i Pietrzak 
a jubilatami. Mecz ; ką Wis.Jy sędzia nie dyktuje rzutu karnego. grali bardzo ostro. .W ataku dał się odczuć 
zakończył się zwy- W 41 minucie Cisowski podwyi.&za wynik do brak Hogendorfa. Baran dużo biega!, lecz nie­
cięstwem gości 3:0 3:0 dla Wisły. Goście w ostatnich mil\utach pro<lillktywnie. Tyczy się to również i Łącza. 
(1 :O). pąkazują koronkową kombinację. Janeczek bez wyrazu. Kopera po przerwie 
Przed sędzią żmu. Wisła na ciężkim tere.n)e błotnistym czuła miał kilka dobrych zagrań. 
:!zińskim z Pomo- s:ę dobrze. Jurowicz bronił pewnie, obrońcy Widzó.w około 8000. 

~ -z.a zespoły stanę· 
ły w-. następujących składach: 

WISŁA: Jurowicz, Kubik, Flanek, Dawido· Dwie hro.nlfl I - one 
wic:z, ł,.yko; Filek I, Giergel, Gracz, Kohut, 
Krupa, Cisowski. 

U(S: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć I, .Łuć 
U, Karolek, Ciechański, Baran, Janeczek, 
Łącz,· Km pera, Pietrzak. 

Pódczas meczu padał deszcz taik, iż teren 
dla zawodników był ciężki, utrudniający w 

• wysokim stopniu kontynuowanie normalnej 
gry. Z jednego z wypadów gości w 12 minu­
cie Kohu·t zdobywa prowadzenie dla Wisły. 
Po przeciwnej stronie Baran rzut wolny stne­
la w aut Zastępujący Hogendorfa Ciechański 
nie istnieje z.upełnie na boisku. Piłki, skiero· 
wane w prawą stro.nę - mijają celu. Gra to· 
czy się ospale. Wisła gra bardzo dobrze tak· 
tycznie. 

Zryw - ŁKS 5:5 (2:3) 
M strz Łodzi odmładza swą drużynę 

. W ramach jubileuszu ŁKS-u, w sobotę ro· 
zegrany został towarzyski mecz szczypiornia· 
ka żeńskiego pomiędzy Zrywem i drużyną ju· 
b:Iata. Uzyskano wynik remisowy 5:5, przy 
czym zaznaczyć należy, że najsłabszą zawod­
niczką Zrywu była bramkarka, która po raz 
pierwszy grała na tej pozycji. W drużynie mi­
strza Łodzi z dawnych szczypiornistek wi· 
dzieliśmy jedynie Głażewską, Bednarkównę i 
Janicką, reszta to młode siły, dobrze zapowia­
dające się na przyszłość. 

ŁKS grał dobne na początku meczu, pro­
wadząc 2:0, następnie. zaś pod koniec spotka­
nia środkowe fazy zawodów należały .do Zry­
wu. 

Bramki dla jubilata uzyskały: Piotrowska 
Felicja (3), Peskówna i SzJrndlarkóv,'l'a (po 1), 
dla Zrywu: Janicka (2), oraz Broda, Zdunków·\ 
na i Głażewska (po 1 ). ! 

Zawody prowadził p. Żaliński - obiektyw·~ 
nie. 1 

w 34 mmucie Jurowicz wybiega do piłki 
:zderza 6ię z Janeczkiem, ulegając kontuzji 
głowy .Na ikilka minu•t unus,z.ony był on opu· 
ścić 6Wą bramkę i zastąpiony zostaje przez 
rezerwowego bramkarza. W <IO mjiucie strzał /\/o łroncie hi. A 
Łącza zamiast do bramki trafia w poprzeczkę 
Końcowe minuty pierw6zej połowy meczu -
t-0 wizyta gości na polu karnym ŁKS-u. 

Po zmianie stron ŁKS zamienia skrzydło· 
wych. W 3 minucie strzał Barana J?ronf pny· 
toronie Jurowicz. W 10 minucie. po killkumi· 
nutowym atakowaniu ·bramki ŁKS-u - vVisła I 
2dobywa przez Kohuta drugiego goala. Od tej 
chwili gra przybiera na ostrości. Owocem te· 
go są ciągłe wolne, dvktowane przez arbit~~ 
W 18-ej minucie ŁKS marnuje przez .Łącz­
„murowaną" okazję do zdobycia bramki. 1 
-znów ostra gra. W 22 minucie po wolnym, b · · 
tym ,przez zawodnika ŁKS-u, Gracz nieomal 
nie przyczynił się do zdobycia bramki pnez 
łodzian, 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Li~a szrzvnźornistów 

ŁKS - leopolia (Opole) 5:5 (2:3) 
Zawody o mistrzostwo Ligi szczyp!orn·aka 

rozegrane pomiedzy ŁKS-em a Leopo1ią, za· 
kończył się wynikiem remisowym. 5.5. Le· 
dzianie wyrównujący punkt uzyskali 1v os ta t· 
niej minucie gry. 

Sędziował p. Bruśnicki z Krakow:l.. 

KATOWICE. - Mecz o mistrzostwo L gi 
szczypforniaka, 'rozegrany międ?.:y ~abwicką 
Tęczą a Chrobrym (Grosżowice). n.._0ńczył 
się zwycięstwem Chrobrego 11 :6 (5:2) .. 

CHORZÓW. - AKS pokonał Cracov:ę 14:5 
(6;4). 

Zryw TUR HKS 
na czele kl. ·A w Szczy~iorniaku 

PTC - TUR (Tom~szów) 2:2 (1:0) 
W zawodach o mil awa.MOwanym technicznie. Oba goale jla ło· 

~ ~ strzositwo piłkarskiej dzian s·trzelił Jankowski. Honorowy punkt dla 
® · kl.asy A okręgu łódz l Boruty uzys~ał Rajtar w 36 mm. po or~erw.e 

kiego padły na.sititou W1dzow ze.brało się około 1500 osób. Sę.d'.!ia 
. ące wymk1: p. Jędraszczak. Na przedmeczi\l łodzianie zwy „ ·Widzew - Lechia ciężyli 3:1. 

·:1. (2:0). Ładna gra PTC - TUR 2:2 (1:0). Decydujący mecz o 
.=.c..,;>A.<~~.c& :;....- ze strony zwycięzcy prowadze~iu w tabeli rozegrali zawodnic'ł 

dla którego bramki 1 
u, vokdl.: Pa wl.;..u w;;.ki 3, Wróbel 2 i Pac!O· TUR-u tomaszow'Skiego i PTC w Tomaszowie. 
rek 1, honorowy punkt dla gości strzelił środ Projet:towano nawet sprowadzenie zamiejsco­
kowy napastnik. Sędzia P· Pogodziński. wego ar·bitra (z Krakowa), uproszono jednak 

ZZK - ŁKS 6:2 (2:1). Dalszą z-wyciąstwo ko do prowadzenia tego spotkania p. Szper\inga 
lejarze uzy&kali w wysokim stosunku. który wywiązał się z zadania b. dobrze. Pierw 

Concordia - TUR (Łódź) 2:0 (1:0J. Wyjąt· szą bramkę dla go.ś.ci strzelił z rzutu karn<?go 
kowo słaba gra ze strony pokonanych. Goś- Grabski, drugi strzał po przerwie był dziełem 
c:e nadużywali siły fizycznej. Bomba z TUR-u Ko~owskiego również dla PTC. Na trzy minu­
złamal palec u ręki. Sędzia p. Grabowski. ty przed zakończeniem meczu wynik brzmiał 

Na przedmeczu o mis.trzostwo kl. C TUR III 2:0 dla pabianiczan. Później jednak gospoda-
pob:ł Borutę III 7:0. rze zdołali strzelić dwa goale, wyrównując w 

W Zgierzu Zjednoczeni wygrali z Borutą w ten &posób niemal przed kolicowym gwizd· 
stosunku 2:1 (1:0), będąc zespołem lepiej za· kiem arbitra. 

Chłopcy z ·Pabianic 
tllobywa:ą poraz drugi nagrodę ,,Exspresu" 

wego w czasie 49 min. l 5,2 sek. pTZed zes'Po· 
łem ŁKS I w czasie 49 min. 15,5 sek. Na trze 
cim miejscu upla6owała się Boruta w czas:e I 
49 min. 15,8 sek. 

W toczących się obecnie rozgrywkac-h o , ' 
mistrzostwo klasy A w szczypiorniaku µro· 
wadzą w konkurencji żeńskiej drużyny Zry· 
wu, TUR-u i HKS-u, mając po trzy iJU!li<:ty 

Wczoraj odbył się 
w parku Poniatow· 
skieqo bieg rozsitaw· 
ny 7 razy 2000 mtr. o 
nagrodę przechodmą 
„Ekspres5u Ilustrowa· 
:1e90". Ogółem star­
• ciwało 15· zesipolów. 
Pierwsze miejsce za· 
jęła drużyna Pabiani~ 
kiego KLubu Sporto-

Dalsza kolejność była następująca: TUR I 
Łódź, IU Państw. Gimn. i Liceum, Państw. 
Szkoła Techn.-Przemysl., AZS, Wima, HKS 
PKS II, Zryw, Zjednoczone, LKS II, oraz dw;e I 
drużyny bokserskie ŁKS-u. 
Zaznaczy~ .nalrży, że PKS .z Pa~ianic z~0byl 

w tym wysc1g1.l po raz drugi pierwszą lokatę. 
W konkurencji męskiej na czele tabeli s'.01 
TUR przed HKS·em i Zrywem. 

Harris ~(Anin.a) · 
mqistrz ś ·ata n:a terze 

Wyniki ligowe 
Polonia (W-wa) - Tarnovia 3:0 (O:'l). 
Polonia (Bytom) - Warta 3:1 
Wisła - ŁKS 3:0. (1 :OJ 
Cracovia - AKS 5:1 (3:0) 
Ruch - Widzew 13:1 (5:0) 
Rymer - l.egia 3:2 (2:2). 

Warszal"liacy zBów górą„. 
tym razem w WJśc:ga ŁKS-a 

z okazji jubileus-zu 
ŁKS-u, zorganizowano 
wyścigi ·.kolarskie Jlil 
prze5trzeni 145 klm. a 
szosie Łódź- - Piotrków 
- Tomaszów - Łódź. 

Startowało ogółem 56 
;zawodników. Pierwszy 

"""" przybył do mety Wrte­

WRZESJNSKI 
zwycięzca wczora/· 

szego wyśc?gu 
ŁKS-u. 

siński z • WarsL- wy, w 
czasie 3 godz. 49 'min. 
6 sek. przed Rzeźnic­
kim również z Warsza­
wy i Czyżem z ŁKS-u. 

Ha macie zapaśnlczeJ · 
W ramach zawo­

dów jubileuszowych 
w Eobotę rozegrany 

· z.ostał mecz zapaśni­
'Zy Budowlani 
'Warszawa) - Jubi­
laci. 

2w cięc;f:Wo w ~to 
·11nku !i :2 uzy~kali 
łod:i:ianie. 

się przygotnwać w ciągu tych dwóch lat, któ- cielem i donosić nam o· wszelkich je.e;o poczy-

Zostało mtalone nawet wasze przyszłe zada· 
nie. W szkole b~dzi-ecie przebywać przez dwa 
lata. Chodzi o to, ŻE' jesteście przeznaczeni do 
~racy na tPrenie Fosii. Macie niezwy'·le wa­
runki zewnętrzne ku tl':mu. Te wystające po­
liczki, głęboko osadzone OC'l:Y, nieco sz<?roki 
nos tworzą z was typ prawdz:wego słowiani· 
na. Będziec~e jeszcze wdzięczn: nieraz za to, iż 
Bóg obdarzył was taką powierzchowności<i.­
Nas to. również cie~zy Przeg'C<ciałem wasz dy. 
plom. Made dobry stopLeń z języka rosyj­
skiego. Ai.e będziecie studjować jeszcze ten 
język prze'!: dwc. lata w szl:ole. 

"1rickner zbużył swoją woskową twarz 
. WProst do rozr.zerzon:,ch ocz•1 młodego ofi­

cer.a, podniósł długi i suchy palec :io g:)ry, z 
r,ac'skiem d~gnąc dalej swoirrl skrzypiącym 
głosem. 

:._. M..isicie, Speier, władać językiem ro­
syjskim, ja'<. stuprocentowy Rosjanin. Musicie 
myśleć · nawtt wyłącznie po rosyjsku. Ale 
waaz mózg powinien pozostać niemieckim. 

Za dwa lata po3edziec:e do Rosji. InteresuJe­
cie się obecr...ie lotnictwem? Ciekawią was 
oośw1adcz~nia, które prowadzi francu:-ki kon­
struktor Sleriot! Interest.jcie się tym nadal! 
!\.foie to bardzo cieszy! 

Brickner wY rzvmal małe. pauzę, w czasie 
której zaciągnął &ię aromatycznym dy1.1em 
e;ygara. 'Nypuszczając kłęby niebieski€go dy­
mu, rzekł jakimś dziwnym, niemal ·prc.roczym 
5losem. 

- Macie rację, Spc~er, że U'lteresujecie się 
io1nictwem W przyszłe, wojnie lotnictwo i 
tylkó lotnidwo odegra decydującą rolę. Wo· 
góle, lotnictwo to przyszłość naszej armii, na­
szego kraju. na-zych przyszłych zwycięstw! 
Ale to, co my dotychczas V''iemy z zakresu 
'otr:ictwa i jego techniki, je&t tylko począt­
k.em. abecadłem. pierwszymi zabdwie kro­
l;;:2mi. Rosjanie niewa~'.'liwie wyprzedzii.i nas 
pod tym względem Zaraz v am powiem, na 
czym b..;dzie polegało wasze pierwsze i zasa­
dn~cze zadwe. Zadan;.e, do które.Gro mur.licie 

re spędzicie w naszej szkole. r,aniach i pracach„. Jest to zadanie godne . 
- Wyraz twarzy Bricknera nagle ożywił naJb'łrdziej wytrawnego agenta. Musicie być 

jakiś przebłysk, który porm,zył na sekundę wdz1ęt:.mi, iż przeznaczyliśmy właśnie wa& do 
tę nieru·~hcmą i flegmdtczną ma&k'ę. Długie, wykonania tego Zddan:a!„. 
blado woskowe palce, upiększone pobłysku- III. 
jącymi pierścicnkami uchwyciły za guzik 
szarego munduru Speiera. Z szeroko otwar­
temi oczyma młody oficer wchłaniał każde sło 
wo radcy. A ten prze~ikJ;wym tonem ciągnął 
dalej. 

- Słuchijcie mniP uw<żnte, leitnancie 
Speierze! W Rosti obecn,f' w zakresi€ lot!lic­
twa pracuje młody kon~truktor. 5ikorsld. -
Z::.imierza on skon•1r:1nw::if 11.·jpJrimntornw:v 
samolnt. Wedlug oficialnej o-:<>ny dotyc'hrza­
sowych osiągnięć lotniczych, jest to prawie 
dopia. Niektórzy śmieją się z Sikorskiego i 
jego zamierzeń. Ale nasz wyw:ad jest d< teko­
wzroczny i nie uważa tego bynajmniej za uto­
i:;ię . Bacznie obserwujemy każdy krok Sikor­
;kiego. Wiemy o tern iż 5·.\to :r.aledwie pierw-
5ze kroki. Lecz przyszłość )piero okaże, co i 

tego wyniknie. Sikorski n.ie ma prawie po­
parcia ze strony tamtejszych czynników mia­
rodajnych. Ale nie zważając r:ta to pracuje 
nadal. Podobno ma zarr.iar nazwać sw6j przy­
szły samolct imieniem leęendarne!!::i hoh::ite­
ra ,.Ilja Muromiec"... Chcemy abyście ode­
grali rolę naszego legendarnego bohatera 
Zyii'fr.vda ... Wciszym z~daniem będzie śledzić 
każdy krok Sikors~iego, zostać jego prz~ja-

Upl.vnęlo trzydzieści lat. 
Zdrenczańsk był mały"Il, zacisznym m1ę,­

stem, zarzuconym wśród pól i lasów. z:lala 
od kolei, szos. a nawP.t pe- -pros~u dobrych 
cróg. Do tego małego miasteezka prowadziły 
szosy, -po których stos11nl:owd' rzadko jeździ­
ły wozy. a tyrnbardzie.i maszyny. Zreszta, po 
r::n pie;wo- :>1y ludność Za rpczafi ~k::i 7.')baczył:i 
auto dopiero w roku 1!ł17, t.o 7.naczy, !!dy w 
Rosji wybuchła rewolucja. W rnieściP tym nif' 
cyło nic szczególnego i goćmego uwagi, prócz 
niewielkiego, ale g~sto zadrzewionego parku, 
~oł-ożonego w centrum miasteczka. Obok par­
ku .stała mała i stara drewniana · cerkiew. Za­
reczanie lubili opowiadać, iż właśnie w tej 
cerkwi był' obecny na naboż<>ń~twi e kiedyś 
jeden z carów W jaki sposób władca Wsze.:h­
rosji mógł trafić do Zareczańska, jakim ·1:11. 

dem znalazł się na nabożeństwie w tej c1a­
~nej i starej cerkwi, nikt nie wiedział i nikt 
nie umiał bliżej o tym opowied;i:ieć. ·Ale . sta­
rzy zaieczanie lubili pochwalić się tą cerkwią 
:. wskazując na ni <, 'lielirznym przeiezdnym 
uroczyście l nie bez dumy opowia::lali histor:e 
o carze. · 
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